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„Gość Świąteczny** i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zl., miesięcznie 1,30 zL, 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zl„ w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji ..aiw 
ków„ w Belgji 30 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szy- 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zŁ, tylko za gotówkę zgóry.

Na czwartek, lO-go sierpnia 1933 r.

Gdzie jest ta wszechwładna siła?
Rozsyłane masowo i za darmo 

po wsiach czasopismo BBWR. 
„Gospodarz Polski^ umieściło 
przed paru dniami bardzo „moc­
ny44 artykuł pod znamiennym ty­
tułem: „Do zniżki cen zboża rząd 
nie dopuści*.

Według otrzymanych wiado­
mości rząd miał ustalić ceny no­
wego zboża na 20 zł za 100 kg żyta 
a 28 zł za 100 kg pszenicy.

Jak wiemy w zeszłym roku je- 
sienią Państwowe zakłady prze­
mysłu zbożowego kupowały za po­
średnictwem handlarzy za bezcen 
zboża od rolników przyciśniętych 
egzekucjami podatkowemi, a rzu­
ciły to zboże na rynek na przed­
nówku, gdy zboże poszło prawie 
o 100 procent w górę dochodząc 
miejscami do 28 i 30 zł za 100 kg. 
—- Mimo to PZPZ utopiły w zeszło­
rocznej kampanji zbożowej kilka­
dziesiąt miljonów bez żadnego po­
żytku dla rolników a jedyne h du­
żym zarobkiem spekulantów zbo­
żowych, którzy nie tylko zarobili 
na podwyżce przednówkowej, ale 
dostali premje eksportowe od 6 mi­
ljonów centnarów metrycznych 
wywiezionego zboża około 30 mi­
ljonów zł.

Mimo szumnej zapowiedzi i 
rzucania nowych miljonów z fun 
duszów państwowych na cele in­
terwencji zbożowej a to 30 miljo­
nów na kredyt pod zastaw zboża 
i 22 miljonów7 na kredyt interwen­
cyjny ceny zboża znowu zaczyna­
ją gwałtownie spadać, a pszenica 
w ciągu paru dni spadla z 38 zł na 
22 zł za 100 kg, żyto zaś spadło 
do 16 zl za 100 kg.

Jak widzimy, dużo łatwiej jest 
zezwolip kartelowi cukrowemu na 
podniesienie czy utrzymanie ceny 
cukru, kartelowi węglowemu na 
utrzymanie ceny węgla choćby to 
miało być połączone z wyrzuce­
niem tysięcy, robotników na bruk 
i zamknięciem kopalni, aniżeli przy 
pomocy dziesiątków miljonów i a- 
paratu urzędniczego utrzymać 
ceny rolnicze na tym poziomie, 
który umożliwia przynajmniej 
egzekucje podatkowe.

Państwowy Instytut nauk. Go­
spodarstwa wiejskiego w Puła­
wach wydał kilka podręczników 
mających służyć do organizacji 
gospodarstwa włościańskiego.

W podręcznikach tych obliczo­
na jest cena żyta na 35 zł, cena 
pszenicy na 45 zł, masło 1 kg po 
5,40 zł, wieprz żywej wagi 1 kg 
1,48 zł, jaje 16 groszy.

Przy zestawieniu takich cen ła­
two wykazać, że rolnik może pła­
cić podatki i procenty od długów, 
ale gdy weźmiemy ceny, które są 
w rzeczywistości na rynku, to poka 
zuje się, że znowu w roku bieżą­
cym olbrzymia większość narodu 

to jest klasa włościańska będzie 
wykluczona z obrotu gospodarcze­
go, bo marne ceny rolnicze me 
wystarczą nawet na zapłacenie 
podatków powiększonych o nowy 
podatek na rolniczy fundusz inter­
wencyjny, a o zakupnie wytwo­
rów przemysłowych przez ludność 
wiejską nie będzie zupełnie mowy.

Rozumny Prezydent Stanów 
Zjednoczonych oświadczył nieda­
wno, że przyczyną ciężkiego kry­
zysu gospodarczego jest jedno­
stronne .uprzywilejowanie garści 
ludzi, którzy opanowali ciężki

Wykrycie planów przewrotu 
Hitlerowskiego w Austrji

W Wiedniu wykryto tajną cen­
tralę agitacji hitlerowskiej, która 
prowadziła agitację hitlerowską po 
teranie całej Austrji. W 
z wykryciem tego gniazda zarazy 
hitlerowskiej, aresztowano kilka­
dziesiąt osób. Ze znalezionych w 
tajnej centrali pism, wykazało się, 
że akcja hitlerowska na terenie 
Austrji prowadzona była za pie­
niądze otrzymane z Niemiec, a kie­
rowana była przez osoby blisko 
stojące dzisiejszych wielkorządzi-

1 Liga Narodów ma budżet 
deficytowy

Z ogłoszonego niedawno spra­
wozdania Ligi Narodów wynika że 
budżet Ligi na rok 1934 wynosi 
ogółem 30.639.275 franków szwaj­
carskich (około 52 miljonów zł.).

Budżet ten jest o 8,5 procent 

ZDOBYWCA ATLANTY KU W WARSZAWIE.
Zdobywca Atlantyku południowego, kapitan Skarżyński, witany na lotnisku 
przez przedstawicieli rządu, generalicję, dyplomację oraz przedstawicieli 
społeczeństwa. Na zdjęciu naszem widzimy kapitana Skarżyńskiego (X), p. 
premjera Jędrzejewicza (1). p. ministra Butkiewicza (3), marszałka Sejmu 
p. Switalskiego (2), wiceministra generała Fabrycego (4), generała Orlicza- 

Dreszera (5). Obok kpt. Skarż yńskiego małżonka jego.

przemysł i obdzierają resztę oby­
wateli.

Zdanie to niewątpliwie powin­
no mieć pełne zastosowanie rów­
nie w Polsce, a przedewszystkiem 
powinna zapanować zasada, że 
skoro kartele mają możność dykto­
wania cen za swe wytwory, to po­
winno się pozostawić również rol­
nikowi możność obrony swoich in­
teresów gospodarczych

Należyta gospodarcza organi­
zacja drobnych rolników oparta na 
zasadzie solidarności i planowanej 
gospodarki na wsi, potrafi zapew- 

cieli Niemiec. Znaleziono m. in. 
plany szczegółowo opracowane, do­
konania przewrotu hitlerowskiego 
w Austrji w wyszczególnieniem 
nazwisk osób, które objęć miały 
ster rządów w Austrji.

W związku z wykryciem tej 
centrali hitlerowskiej w Austrji, 
rządy Anglji i-Francji złożą pro­
test u rządu niemieckiego przeciw­
ko mieszaniu się w sprawy we­
wnętrzne Austrji. 

mniejszy od budżetu zeszło i oczne­
go. Zaległości poszczególnych 
państw dla Ligi Narodów wyno­
szą ogółem 24 mil. fr. szwajc. czyli 
około 40 mil. zl. z czego same Chi­
ny winne są 17 mil. złotych.

nić o wiele skuteczniej opłacalność 
gospodarki rolniczej aniżeli miljo- 
ny rzucone z pieniędzy państwo­
wych pomiędzy lichwiarskich han­
dlarzy zbożem. „Gazeta Grudziądz- 
ka“ dla ułatwienia tej sprawy, 
ogłosiła ankietę w sprawie Karte­
lu chłopskiego. — Otrzymaliśmy 
już parę tysięcy odpowiedzi z 60 
powiatów, mimo gwałtownego za­
jęcia żniwami.

Spodziewamy się, że zaraz po 
żniwach otrzymamy dalsze odpo­
wiedzi i wówczas omówimy je do­
kładnie i w porozumieniu ze Stron­
nictwem Ludowem przystąpimy 
do energicznej akcji obrońy gospo­
darczych interesów wsi.

Krwawe rozruchy
strajkowe w Strassburgu

W mieście Strassburgu we Francji; 
wybuchł przed kilku dniami strajk 
robotników budowlanych do którego 
zaczęli przystępować robotnicy i in­
nych zawodów. W piątek strajkują­
cy po odbyciu wielkiego wiecu posta­
nowili urządzić pochód ulicami mia­
sta. W celu przeszkodzenia tym ma-, 
nifestacjom skoncentrowano silne od­
działy policji, które miały rozproszyć 
manifestantów. Doszło do krwawych 
starć strajkujących z policją w czasie 
których raniono 35 policjantów i 50 o- 
sób cywilnych.

W godzinach wieczornych strajku­
jący pogasili w mieście wszystkie 
światła, wstrzymali ruch kołowy. —‘ 
Przez całą noc wznoszono na ulicach 
miasta barykady.

Po tej krwawej nocy ruch strajko­
wy zaczął się rozszerzać, obejmując i 
pracowników warsztatów kolejowych 
i robotników innych zawodów. Prze* 
bieg rozruchów nosił charakter zor­
ganizowanego ruchu rewolucyjnego,.

Ponieważ policja okazała się bez­
silną wobec strajkujących, zawezwa­
no przeto pomocy wojska.

Rząd francuski zawezwał na konfe­
rencję przedstawicieli pracodawców i 
pracobiorców celem rozstrzygnięcia 
sporu i położenia kresu krwawym 
rozruchom strajkowym. Strajk wy­
buchł na tle ekonomicznem.

Amanallah przygotował  je 
się do objęcia tronu 
Ekskról Afganistanu AmanuL 

lah, który przebywa obecnie w, 
Montreus w Szwajcarii, odbywa 
ważne narady w swojej willi na 
temat polityki swego Kraju. Świe­
żo przybył z wizytą do ojca jogo 
syn, który gwałtownie nalega na 
Amanullaha, aby obecnie wystą­
pił z pretensjami . do tronu. Jak 
wiadomo, w Afganistanie panują 
obecnie niepokoje, a powstanie t< 
zw. „szalonego fakira44 skierowana 
jmt przeciwko obecnemu władcy
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Minister SRarbu o podatRach 
i egzekucjach podatkowych 
Formalności przechodsące w inkwizycje

Pan minister skarbu Zawadzki 
w wydziale udzielonym „Kurjero­
wi Porannemu44 zapowiedział zła­
godzenie procedury i wymiaru po­
datków. Powiedział on m. in.:

— „W dzisiejszej sytuacji skar­
bu państwa zmniejszenie wpływów 
podatkowych nie jest rzeczą moż­
liwą, aczkolwiek zdaję sobie spra 
wę z tego, że ciężar ponoszony 
przez ludność z tego tytułu, jest 
bardzo znaczny. Od dłuższego już 
czasu zastanawialiśmy się, jak 
zmniejszyć ten ciężar bez uszczerb­
ku dla wpływów skarbu. Taka 
możliwość istnieje — jest nią upro­
szczenie procedury, usunięcie nad­
miernych formalności, badan prze­
chodzących czasami niemal w in­
kwizycję itp. słowem tej całej ma­
sy „okoliczności towarzyszących* 
zapłacie podatku, czasami bardziej 
uciążliwych, niż sama wplata pe­
wnej sumy.

Poleciłem zarówno Departamen­
towi Podatkowemu, jak i preze­
som izb przepracowanie i przed- 
staweinie mi wniosków w tej dzie­
dzinie. Omówieniu tych' wniosków 
był poświęcony zjazd Prezesów 
Izb Skarbowych w dniu 26 bm. 
(Ciekawi jesteśmy jak to wypad- 
nie w praktyce! Przyp. Red.)

Trudna ta sprawa została prze­
pracowana gruntownie i dzisiaj 
mamy już obfity materjał dla wy­
dania zarządzeń, które przyniosą 
istotną ulgę podatnikom, nie 
umiej sza jąc jednak wpływów skar­
bu. Jedne z tych zarządzeń mogą 
być wydane już w^ najbliższym 
czasie w drodze okólników 1 m- 
strukcyj, inne będą wymagały 
zmiany istniejących rozporządzeń, 
inno wreszcie zmian ustawodaw­
czych. Ponieważ jednak pełnomoc­
nictwa uchwalone w tym roku dla 
Pana Prezydenta, nie wykluczają 
spraw podatkowych, mam głęboką 
nadzieję, że zechce On z nich sko­
rzystać, aby przyśpieszyć wpro­
wadzenie pożądanych zmian.44

Pan minister wspomniał także 
o egzekucjach:

— „Sprawa ckzekucji zaryso­
wała się istotnie w ostatnich cza­
sach jako wielka bolączka naszego 
systemu skarbowego. Muszę zre­
sztą powiedzieć, że od dłuższego 
już czasu Ministerstwo Skarbu 
wydawało szereg zarządzeń, aby 
ujemne strony dzisiejszego stanu 
rzeczy osłabić; tymczasowe te 
zarządzenia nie załatwiały jednak 
sprawy, niezmiernie trudnej, gdyż 
z jednej strony sprawna egzeku­
cja jest konieczną, z drugiej orga 
na egzekucyjne odpowiadają za 
wierzytelności nietylko skarbowe, 
ale i szeregu innych organów pra­
wno — publicznych.

Samo rozporządzenie o scaleniu 
egzekucyj uważam za dobre — wy­
maga ono pewnych drobnych 
zmian, konieczność których wyka­
zała praktyka, ale najważniejszą 
jest technika jego stosowania. 
Technika ta wykazała niewątpli­
wie poważne braki, była zanadto 
schematyczna, w wielu wypad­
kach, powiem śmiało, bezduszna. 
I tutaj gruntowne przepracowa­
nie zagadnienia wskazało, że bra­
ki te mogą być usunięte.

Znaleźliśmy więc techniczne 
rozwiązanie trudnego zagadnienia 
Kcalania nakazów, wysyłanych 
z różnych tytułów do tego 
samego płatnika, a również zagad­
nienia zbiorowych upomnień dla 

grup drobnych płatników. Poleci­
łem kategorycznie powstrzymywać 
się z wszczęciem czynności egzeku­
cyjnych (a więc i wysłaniem upom­
nienia) tam, gdzie należność za­
sadnicza nie przekracza przynaj­
mniej trzykrotnie sumy kosztów 
wstępnych czynności egzekucyj­
nych. Zwracam, nawiasem mówiąc, 
uwagę, że to zarządzenie możliwe 
się stało dzięki rozwiązaniu spra­
wy łączenia nakazów. Szereg 
różnych zarządzeń jest w opraco­
waniu — niektóre będą wymagały 
uchwały Rady Ministrów, inne da­
dzą się wprowadzić okólnikami, 
ale jedne i drugie zostaną wpro­
wadzone w najbliższym czasie.

Niewątpliwie, bardzo staranna 
i celowa zmiana naszego systemu 
podatkowego dałaby najłatwiejsze 
rozwiązanie szeregu przedstawio­
nych powyżej trudności. Niejedno­
krotnie miałem sposobność kry­
tycznego ustosunkowania się do 
tego systemu, który przypuszcza 
pewne idealne warunki, a nie j*>st 
dostosowany do naszej polskiej 
rzeczywistości. Ale niejednokrot­
nie również miałem sposobność 
podkreślenia, że zmiana systemu

Spływ Kajakowy do Morza Polskiego^
Liga Morska i Rzeczna zorganizo­

wała i przeprowadziła nowy wyczyn 
sportowo-prapagandowy, a mianowicie 
spływ kajakowy Wisłą do Morza pol­
skiego. Impreza ta polega na tern, że 
od samego górnego biegu Wisły wy­
ruszyła grupa kajakowców i żeglarzy, 
płynąc biegiem Wisły ku morzu. — 
Po drodze do tej grupy przyłączają się

Na zdjęciu naszem widzimy flotylę kajaków na od poczyń ku w porcie w 
Płocku.

Jeszcze o interwencji zbożowej
Przed paru dniami zamieścili­

śmy artykuł omawiający fatalną 
politykę zbożową, która bardzo 
wiele kosztuje i przynosi jeszcze 
większe szkody. — Jedynym środ­
kiem do ożywienia życia gospodar­
czego jest wprowadzenie równo­
wagi gospodarczej przez należyty 
podział dochodu społecznego mię 
dzy przemysłem a rolnicwem. — 
To samo zdanie wygłasza „Gazeta 
Warszawska44:

Przedewezystkiem więc dążyć nale­
ży do obniżenia cen artykułów, wy­
warzanych przez przemysł skarteli- 
zowany, wysokość podatków i wszel­
kich świadczeń przemysłowych, taryf 

podatkowego nie może być doko­
nana w okresie spadku wpływów 
skarbowych i przy braku poważ­
nych płynnych rezerw, gdyż musi 
przynieść przejściowe zmniejsze­
nie wpływów i naruszyć równo­
wagę budżetu i kasy.

Obecnie mogą być więc tylko 
prowadzone prace przygotowaw­
cze, względnie pewne częściowe 
reformy, jak np. pewne zmiany w 
podatku gruntowym, które Mini­
sterstwo Skarbu zamierza wnieść 
na najbliższą sesję sejmową. Mo­
żliwe jest natomiast uproszczenie 
i ujednostajnienie procedury po­
datkowej — innemi słowy, wyda­
nie ordynacji podatkowej.44

Tyle Pan Minister.
Jak więc widzimy na widoku 

prace przygotowawcze. W maga­
zynie prac jest wydanie ordynacji 
podatkowej, natomiast nie należy 
liczyć się z żadnem zmniejszeniem 
podatków, za to egzekucja i wy­
miar będą dla płatnika rozrywką, 
bez formalności, bez „okoliczności 
towarzyszących44 i bez metod in- 
kwizycyjnych.

Czegóż więcej potrzeba ci miły 
płatniku!

żeglarze ze wszystkich okolic nadbrze­
żnych i płyną dalej.

W tej chwili w spływie kajaków 
bierze udział już około 3 tysięcy kaja­
ków i lodzi. W dniu dzisiejszym t j- 
We Wtórek spływ przybędzie do Gru­
dziądza, by po jednodniowym postoju 
udać się w dalszą drogę do morza.

kolejowych, wreszcie kosztów pośred­
nictwa i kredytu.

Do prób, które przynieść mogą wię­
cej zła, niż dobrego, zaliczyć należy 
projektowaną obecnie akcję interwen­
cyjną. Nie może ona oczywiście trwa­
le podnieść cen zboża w Polsce. Praw­
dopodobnie wogóle nie wiele wpłynie 
na ceny zboża. Wtedy szkody, jakie 
będą skutkiem tej akcji interwencyj­
nej ogranicza się tylko do zmarnowa­
nia dość znacznych sum, pochodzących 
z funduszów publicznych i do wypom­
powania ze społeczeństwa a więc i z 
rolnictwa, paru dziesiątków miljonów 
złotych w formie zwiększonych podat­
ków.

Krwawy terror 
w Niemczech

W ostatnim czasie mnożą się w 
Niemczech wypadki rewizyj domo­
wych i aresztowań. W ciągu ubiegłe­
go tygodnia aresztowano w Lipsku 
200 osób i przeprowadzono niemniej niż 
600 rewizyj domowych.

Policja i towarzyszące jej oddziały 
hitlerowskie postępują z aresztowany­
mi w sposób niesłychanie brutalny.

Kilkudziesięciu aresztowanych po­
bito do utraty przytomności.

W czasie jednej z bójek w Lipsku 
hitlerowcy zamordowali 13 robotni­
ków.

W Brunświku w ciągu ostatnich ty­
godni hitlerowcy w bestialski sposób 
pozbawili życia 2© osób. Dwie z pośród 
nich zostały śmiertelnie pobite.

Wśród osób internowanych w obo­
zach koncentracyjnych wzrasta w 
niezwykły sposób w czasie ostatnim 
śmiertelność. Przyczyna wypadków 
śmierci leży zarówno w brutalnem 
traktowaniu więźniów, jak i w złem 
odżywianiu oraz fatalnych warunkach 
pracy, powodujących masowe zasła­
bnięcie w czasie prowadzenia robót 
przymusowych mimo panujących u- 

pałów.

Niemieckie Kapitały 
w Polsce

Więcej niż połowa ciężkiego 
przemysłu znajduje się w rękach 
kapitału zagranicznego, głównie 
niemieckiego i francuskiego. W rę­
kach silnych niemieckich koncer­
nów znajduje się cały bezmaia 
(90%) przemysł metalurgiczny i 
górnictwo Górnego Śląska. Wśród 
nich takie giganty, jak „Jutters- 
sen Gemeinschaft44 Fliicka, kon­
cern hr. Ballestrema, koncern księ­
cia Donnersmarcka, koncern księ­
cia von Pless-Schafgotsch i inne. 
W posiadaniu baronów węglowych 
i stalowych Górnego Śląska, znaj­
dują się i majątki ziemskie o ogól­
nym obszarze 149,549 ha t. j. 85,7% 
całego ziemskiego stanu posiadania 
w woj. Śląskiem.

Niemieccy junkrzy władają na 
Pomorzu majątkami o obszarze 
207.870 ha (43,9% całego ziemiań­
skiego stanu posiadania), przy- 
czem w powiecie Morskiem (Gdy­
nia) należy do nich 70,5% ziemiań­
skiego stanu posiadania.

W woj. Poznańskiem — 328.081 
ha t. j. 33.8%.

Mocne pozycje zdobył kapitał 
niemiecki także w cukrownictwie 
i innych działach przemysłu rol­
nego Polski Zachodniej.

Celem uwidocznienia rozmia­
rów wpływów kapitału niemiec­
kiego w Polsce wystarczy podać 
następujące cyfry:

Na 3.215 pracowników aparatu 
zarządzającego prawie całego prze­
mysłu ciężkiego Górnego Śląska, 
znajduje się Polaków 446 (13,87%), 
2.364 Niemców, polskich obywateli 
(73,63%) i 327 (9%) niemców nie­
mieckich obywateli.

Z pośród 172 dyrektorów — 130 
to Niemcy. Ogółem liczba Polaków 
wśród personalnego składu Górno­
śląskiej administracji nie przekra­
cza 25%.

Kapitał niemiecki okazuje się 
agenturą imperjalizmu niemieckie­
go w Polsce, która wykazuje prze­
możny wpływ na sfery finansowe 
polskie.

Kapitał finansowy niemiecki 
posiada duży wpływ na centralę 
kapitału polskiego, ześrodkowane- 
go w „Lewiatanie44.
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Nędza Kresowych wsi
tW< czasach obecnych nie zawsze 

g^st bezpiecznie mówić o krytycz- 
!nem położeniu wsi, a gdybyśmy 
znowu zaczęli chwalić położenie 
na wsi to pan cenzor gotów to uwa­
żać za kpiny i znowu nas skonfi­
skować i dlatego wolimy umieścić, 
co pisze nieskonfiskowany „Kurjer 
Poznański (Nr. 349) o stosunkach 
gospodarczych na naszej kresowej 
wsi w Wileńszczyźnie:

Mieliśmy w 1930 r. powódź w latach 
^przednich formalną klęskę nieurodzaju, 
W roku ubiegłym suszę oraz rdzę na zbożu, 
która zniszczyła niemal całkowicie ozi# 
minę.

Do tego dochodzą egzekucjo podatko* 
We. Wprawdzie podatki z lat powodzi i 
innych klęsk żywiołowych częściowo umc> 
rzono, częściowo odroczono, ale mało to 
pomogło, skoro nowe podatki oblicza się i 
wymierza tak, jakbyśmy tu sprzedawali 
pud (16 kg) zboża po 6 zł, a nie po 1 zł 
50 gi^ a nawet 1 zł 30 gr, jak było w rze=» 
czywistości. Rzeęz oczywista, przy takich 
obrachunkach, z dodaniem wszystkich do* 
datków i dodatków do dodatków, nie mo> 
że być mowy o należytem uiszczaniu nas 
Icżności skarbowych. Gdy jeszcze uwzglę* 
Hnimy bajońskie koszta egzekucji, to ła, 
two przekonamy się, iż nędzna gospodar* 
ka chłopa kresowego podobnych ciężarów 
.wytrzymać nie mogła.

Wieś wysprzedała się w tym roku for> 
malnie ze wszystkiego. Są w niektórych 
gminach wioski, gdzie pozostała zaledwie 
trzecia część zeszłorocznego inwentarza, 
który sprzedawano masowo i za bezcen, 
bo na gwałt potrebowano gotówki, w Je* 
koś odpędzić od drzwi chałup zmorę sc* 
kwestru. Byli też i tacy, co sprzedawali 
inwentarz żywy z powodu niemożności 
wykarmienia, gdyż lato zeszłoroczne było 
- । r inr -irminT tui iii ii i ii iiii ■ i ■ iw iiiihii wiwmn

Gandhi wypuszczony 
i zn,ów aresztowany
Gandhi, który wraz z kilku­

dziesięcioma swoimi uczniami, are­
sztowany został przed kilku dnia­
mi, za organizowanie protestacyj­
nego marszu nieposłuszeństwa/w 
piątek rano został wypuszczony 
na wolność.

Wkrótce jednak potem został 
ponownie aresztowany, ponieważ 
odmówił zobowiązania się do pozo­
stania w Poona i nie mieszania się 

!'do spraw politycznych.
iW piątek po południu zapadł 

,<vyrok, skazujący Gandhiego na 
rok więzienia.

Na wiadomość o skazaniu Gan­
dhiego, nacjonaliści hinduscy ogło­
sili bojkot towarów7 angielskich. 
Aresztowano w związku z tem 9 
wybitnych przedstawicieli ruchu 
narodowego.

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka

Białego przez J. I. Kraszewskiego
Opracował Ignacy Źniński 61

— Ale z czemże cię do nas od­
prawił? — zapytał wojewoda.

‘Jaszko się zadumał trochę, jak 
powiedzieć.

— Światopelk — odparł — woj­
ny nie chce, bez niej się obejdzie, a 
nieprzyjaciela zgładzi. Ueszek też 
do wojowania nieskory i pokój 
woli a rozjemstwo duchownych. 
Namawiać trzeba pana na zjazd 
do ugody i żeby miejsce nazna­
czył niedaleko pomorskiej grani­
cy, a stamtąd oni cało nie wyjdą.

Powoli ta myśl zjazdu, z po­
czątku niechętnie przyjęta, zaczę­
ła się przyjmować...

Jaksom przypadło, co najła­
twiejsze; namawiać do zgody i po­

nader suche, siano niemal wszędzie nie do* 
pisało (najwyżej 60 proc, normalnych zbio* 
rów), a i słomy dawał się odczuwać duży 
brak. Jest spory odsetek gospodarstw, 
które pozostały całkiem bez krów, a nawet 
i bez owiec.

Już od kwietnia w wioskach (szczcgóh 
niej na pograniczu bolszewickiem) miesz* 
kańcy nie mają chleba, a nawet i kartofli. 
Jak za czasów okupacji niemieckiej pieką 
placki z wrzosu, albo i mielonej kory. Zre* 
sztą o głodzie na wsi kresowej łatwo się 
przekonać chociażby na widok wynędz­
niałych twarzy, jakie się spotyka na tar* 
gach w miasteczkach.

Samolot w darze dla Kpt. Skarżyńskiego
Kpt. Stanisław Skarżyński zło­

żył w dniu 3 bm. wizytę ministro­
wi komunikacji inż. Butkiewiczo­
wi, dziękując za użyczenie mu 
przez ministerstwo samolotu do 
raidu nad Atlantykiem. P. mini­
ster wręczył bohaterskiemu lotni­
kowi list, w którym przekazuje mu 
samolot na własność w darze od 
ministerstwa komunikacji. Treść 
listu jest następująca: „Po Pana 
Kpt. pil. Stanisława Skarżyńskie­
go. — Oddaję Panu Kapitanowi na 

Oracz z końmi i pługiem zapadł się w ziemię
cił do domu i wszelkie poszukiwania 
okazały się bezowocne. Wieśniak 
przepadł wraz z pługiem i końmi.

Przypomniano sobie wówczas mo­
żliwość, która w tej okolicy, mimo, że

Niedaleko góry zamkowej w Ciepli­
cach w Czechosłowacji orał wieśniak 
w polu. Przechodnie widzieli go, jak 
dłuższy czas przemierzał swój zagon 
tam i zpowrotem. Wieczorem nie wró-

Z WIECZNEGO MIASTA
Na zdjęciu widzimy fragment z Via dęli Impero, najszerszej arterji komunikacyjnej 
w śródmieściu Rzymu, wiodącej z placu Weneckiego do Collosseum. Na ulicy tej 

ustawione posągi najsławniejszych cezarów pogańskiego Rzymu.

jednania. Bezpieczniej im było z 
za tym zjazdem widać było, odra­
za tym zjazdem widać była, odra­
żała wielu.

— Krwi nie trzeba, pójdzie Le­
szek do Sandomierza na ojcowiznę 
i z siotrą osiądzie przy klasztorze. 
Więcej nie może chcieć — mówił 
jeden. — Zechcą jego uśmiercić, 
rzeź będzie wielka, a w niej kto 
padnie, jeden Bóg wie.

Uchwalono posłać do Świato- 
pełka, lecz tymczasem siać myśl 
zjazdu, aby powoli wschodziła. 
Wola Światopelka więcej miała 
wagi, niż rady inne...

Późno w noc się rozeszli...

Spała stara prządka snem bło­
gosławionym ludzi, co trosk nie 
znają. Spala w kątku wygodnie, 
głową oparta o ścianę.

Dzierla z tą samą ostrożnością, 
co wprzódy, na palcach przystąpi­
ła ku drzwiom, otwarła je powoli,

Niestety egzekucje podatkowe A)dbyva« 
ją się z naciskiem bodaj jeszcze większym, 
niż w zimie. Łatwo zrozumieć, jakie to 
wywołuje rozgoryczenie wśród ludności.

Wykorzystują to naturalnie agitatorzy 
bolszewiccy, którzy nietylko znów zasypu* 
ją wieś bibułą komunistyczną, ale odzy* 
skują stopniowo utracone wływy

Jeżeli podobną wiadomość prze­
czyta dygnitarz z kartelu cukro­
wego, który pobiera 174-000 zł. pen- 
sji, 103.000 zł. remuneracji i 400 zł. 
dziennej clyjety, ten z pewnością 
nie uwierzy, by mogła istnieć w 
polskiej wsi tak straszhwa nędza.

ra

własność samolot ministerstwa ko­
munikacji typu R. W. D 5, na któ­
rym w dniach 8—10 maja r. b. do­
konał Pan wspaniałego przelotu 
nad Atlantykiem, zdobywając dla 
lotnictwa polskiego rekord świa­
towy i okrywając je chwałą wobec 
całego świata. Życzę Panu Kapi­
tanowi ,aby Jego odwaga, energja 
i zdobyte doświadczenie roznosiły 
nadal na skrzydłach tego samolotu 
sławę Imienia Polskiego. — But­
kiewicz, imnister/4

aby nie skrzypnęły, zamknęła za 
sobą... znikła...

Ogień czekał na to widać, by 
wiedźma mu dała swobodę, błysnął 
jaśniej, oblał się barwami żyw- 
szemi, zaczął świstać wesoło. Ra­
zem syczało coś w nim i piszczało 
i śpiewało coraz głośniej. Niekie­
dy puknęło i dymek wymknął się 
do góry sinym płomykiem.

Halki słuchały, a te głosy wy­
dały się im groźne i smutne a szy- 
derskie. Ogień patrzył na nie i mo­
że się gniewał. Naumyślnie błysz­
czał tak gorąco i strzelał po kątach, 
a odgrażał się, że pobudzi, że 
oskarży... Bały się go trochę i tę­
skno im było samym, lecz za chwi­
lę Dzierla miała powrócić. Spoglą­
dały na drzwi, oczekiwanie wyda­
wało im się bardzo długiem.

Ze dworu słychać było jakby 
lekkie stąpanie jakby ludzi kilku... 
Strach ogarnął Halki, rumieńce 
wytrysły im na twarze. Uścisnęły

9 9^9 / 1

Jes^zć Jedna konfiskata
„GaWy Grudziądzkiej

8. Ko. Ź8Ś/33.

POSTANOWIENIE.
W sprawie karnej przeciwko Tade­

uszowi Pokorskiemu, odpowiedzialne­
mu redaktorowi czasopisma „Gazeta 
Grudziądzka*' w Tuszewie powiat Gru­
dziądz, o występek prasowy

Sąd Grodzki w Grudziądzu w dniu 
4 sierpnia 1933 r. po rozpoznaniu wnio­
sku Starosty Powiatowego w Grudzią­
dzu z dnia 4 sierpnia 1933 r. Nr. B 
10/78,

postanowił
zająć cały nakład czasopisma: „Gazeta 
Grudziądzka'4 z dnia 1 sierpnia 1933 r. 
Nr. 89, wychodzącego jako drugi na- 
kad po konfiskacie,

albowiem
w nekrologu na stronie pierwszej wraz 
z napisem

„TYDZIEŃ ŻAŁOBY*

mieszczą się znamiona występku a art. 
154 k. k. łącznio z § 23 ustawy prasowej 
z dnia 7 maja 1874 r.

Grudziądz, dnia 4 sieprnią 1933 r. 
Sąd Grodzki (—) Ossowski.

Wygotowano;
Grudziądz, dnia 4 sieprnia 1933 r.

(—) Szyman, Sekt. Sądu Grodzkiego.

Rekordowy skok
Sowiecki lotnik Jedwochimow 

ustanowił światowy rekord długo­
ści skoku z samolotu bez otworze­
nia spadochronu. Jewdochimow wzniósł 
się samolotem w okolicach Leningradu 
na wysokość 3.700 metrów, poezem sko* 
czyi, jednakże otworzył spadochron do­
piero w 106 sekundzie po skoku już na 
480 m nad ziemią.

brzmi całkiem nieprawdopodobnie, 
okazała się całkiem realna i potwier­
dzona faktami Oto wieśniak wpadł w 
głęboki dół wraz z końmi i pługiem i 
ziemia zamknęła się ponad nim całko­
wicie. Odkopano go, usiłując przy­
wrócić do życia, lecz bezskutecznie. 
Idzie tu o t zw. zamarłe szyby, które 
po wyczerpaniu ich z węgla, zasypy­
wano. Szyby takie na skutek podziem­
nych wstrząsów i niedokładnego zasy­
pania, bardzo często porywały ofiary, 
podobnie jak „wilcze dołyc‘. I w tym 
wypadku rolnik wpadł w taki „wilczy 
dół4'.

Starzy wieśniacy przypominają so­
bie z wielu opowiadań o tragicznych 
wypadkach. W okolicy tej, zwłaszcza 
w czasie przemarszu wojsk po bitwie 
pod Kolun, te podziemne pułapki por­
wały bardzo wielu ludzi. W jednem 
miejscu zniknął naraz pod ziemią ca­
ły pluton żołnierzy.

się mocno. Spoglądały ukradkieir 
na dizv i.

Na progu pokazała się Dzierla, 
zaglądając niespokojnie naprzód 
na prządkę uśpioną. Za nią ktoś 
się cisnął i popychał.

Dziewczęta wstały spłoszone z 
miejsca, które zajmowały i zbie­
gły, trzymając się za ręce, do ką­
tka; tam stanęły znowu się objąw­
szy, czując się silniejszemi, gdy 
były razem. W oczach ich błyska­
ła radość, ciekawość i strach ra-

Tymczasem Dzierla z radością 
zle$o ducha, który spełni! psotę, 
wwiodła ze sobą do izby dwu Niem­
ców, Gerona von Landsberg i Han­
sa von Lambach. Gero szedł już 
zdrów, wyprostowany, odmłodzo­
ny spoczynkiem, w całym blasku 
wesołych swych lat dwudziestu, 
szukając dziewcząt oczyma; Hans 
podpierał się na lasce, nie mogąc 
jeszcze o swej mocy iść, był blady 
i wymizerowany.
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Fantastyczny projekt polskich lotników
Z Ameryki do Europy balonem „KościuszKo"

stosowano przy szyciu balonów, 
jest nieco lepsza niż bawełniana, 
jednak różnica w cenie bardzo zna­
czna. To też większość współczes­
nych balonów posiada powlokę z 
wyborowej tkaniny bawełnianej. 
Zakłady balonowe w Jabłonnie 
starają się, aby uniezależnić się w 
zupełności od sprzętu zagraniczne­
go, co w znacznej mierze już się u- 
wało. Budowa balonu „Ńościusz** 
ki“ jest właśnie etapem na drodze 
usamodzielnienia naszego przemy­
słu balonowego.

Lotnicy polscy mają odjechać na 
zawody do Ameryki w pierwszych 
dniach sierpnia na jednym z okrę­
tów transatlantyckich z Gdyni lub 
Hawru. Balon „Kościuszko4* zo-

Nowy polski lot transatlantycki

Wyczynu, jakiego jeszcze nikt 
nie próbował, dokonać chcą lotnicy 
polscy. Jak donoszą z Warszawy, 
lotnicy kpt. Hynka i por. Burzyń­
ski projektują lot w wolnym balo­
nie „Kościuszko** z Ameryki do 
Europy. „Kościuszko** reprezen­
tować będzie polskie lotniciwó ba­
lonowe w czasie zawodów balonów, 
o puhar Gordon-Benneta.

Zawody o ten puhar odbyć się 
mają po raz dwudziesty pierwszy 
z rzędu. W roku ub. polscy lotni­
cy wzięli po raz pierwszy udział w 
tych zawodach i odnieśli w nich 
duży sukces.

Balon „Polonia** zajął na 16 
startujących balonów miejsce 4, 
drugi zaś polski balon Gdynia** 
_ miejsce 6-te.

W zawodach zeszłorocznych 
zwyciężyli Amerykanie, to też zgo­
dnie z regulaminem oni właśnie 
będą gospodarzami tegorocznych 
zawodów.

Regulamin zawodów o puhar 
Gordon-Benneta przewiduje, że 
zwycięzcą zostaje ten, kto osiągnie 
na balonie wolnym największą od­
ległość od punktu wystartowania.

Ponieważ start balonów w bie­
żącym roku odbędzie się w Nowym 
Jorku lub Chicago, przeto lotnicy 
polscy zamierzają w drodze po­
wrotnej z Ameryki do Europy 
przelecieć Ocean Atlantycki.

Przelot jest zupełnie możliwy, 
gdyż nad Oceanem Atlantyckim są 
silne prądy, wiejące przeważnie w 
kierunku wschodnim. Nawet w 
najlepszych warunkach atmosfe­
rycznych lot taki będzie jednak 
niesłychanie ryzykowny, a musiał- 
by trwać około 100 godzin.

Kpt. Hynek i por. Burzyński 
odbyli już na „Kościuszce** pierw- 
szv większy lot ćwiczebny. Po wy­
startowaniu z Warszawy w dniu 
25 bm., o godz. 18.30, zylądowali 
nazajutrz o godz. 1.40 w okolicach 
Jarosławia.

Balon ..Kościuszko** został wy­
konany w zakładach balonowych 
w Jabłonnie. Ma on pojemność 
2209 m sześciennych czyli tyle, ile 
w rosi największy dopuszczalny 
!itmż balonów w zawodach o puhar 
Gordon-Benneta.

Powloką balonu sporządzona 
jest 7. kilku warstw gęstego płótna 
ba wel n i a n ego. nasyconego gumą. 
Powłoka jedwabna, jaka dawniej

Dwaj Polacy ze Stanów Zjednoczo­
nych, bracia Adamowiczowie, przygo­
towują się do lotu przez Atlantyk. — 
Zakupili zamolot za 23 tys. dolarów.

Na takim samym typie samolotu

Z Warszawy donoszą, że w Są­
dzie Najwyższym znalazła swój 
epilog wielce oryginalna sprawa 
Oskarżonym był major rezerwy W. 
Owoc; odpowiadał za... kichanie i 
kaszlenie.

W dniu 19 marca, podczas ob­
chodu imienin marsz. Piłsudskie­
go w Brzozowie mjr. Owoc miał 
podobno przez cały czas uroczysto­
ści kichać i kaszleć. Natychmiast 
został aresztowany i przez sąd 
starościński skazany na dwa mie­
siące bezwzględnego aresztu. Od 
tego wyroku mjr Owoc odwołał 
się do sądu okręgowego, który u- 
znal, że istotnie oskarżony przez

W miejscowości Isle sur Tarne w 
pobliżu Tuluzy we Francji wskutek 
karygodnego przeoczenia wydarzył 
się tragiczny wypadek.

Zajęci przy stacji transformatoro­
wej przy przewodnikach pracownicy 
przez pomyłkę nie nastawili odpowie­
dniego regulatora, tak, że wkrótce 
odbiorcy prądu zaczęli otrzymywać 
prąd o napięciu 13.000 wolt.

Kadćoorogram z Warszawy

Piątek, 11. 8.: 7,00—7,52 Codzienny 
program poranny; 12,05 — 12,35 — 
14.55 — 15,15 — 15,35 — 15,30 Płyty gra­
mofonowe; 16,00 Koncert popularny; 
17,00 Przegląd wydawnictw; 17,15 Kon­
cert solistów, 18,15 Przemysł drzewny 
na Kresach Wschodnich; 18,35 Recital 
śpiewaczy; 19,05 Muzyka lekka z płyt; 
19.40 Na widnokręgu; 20,00 Koncert 
symfoniczny. W pneerwie o godz. 20,50 
Dziennik wieczorny, o godz 21.00 
„Weekend*'; 22,00 — 22,40 Muzyka ta­
neczna.

Sobota, 12. 8.; 7,00—7,52 Codzienny 
program poranny; 12,05 Koncert; 14,55 
— 15,15 — 15,35 Płyty gramofonowe; 
16,00 Audycja dla chorych; 17,00 Poga­
danka atualna; 17,15 Koncert w wyko­
naniu orkiestry 36 p. p.; 18,15 „Wę­
drówka po polskich wodach4*; 18,35 
Koncert muzyki dawnej i współczes­
nej; 19,40 Kwadrans literacki „Wyścig 
samochodu z lwem**; 20,00 Koncert; 
21.05 Dziennik wieczorny; 21,15 Wiado­
mości ogrodnicze44; 21,30 Recital chopi­
nowski; 22,00 — 22,40 Muzyka tanecz­
na.

stanie zdemontowany i załadowa­
ny na okręt. Zmontowanie i na­
pełnienie gazem nastąpi dopiero na 
miejscu startu.

Czy lotnicy polscy odważą się 
na ryzykowny lot nad Atlanty­
kiem, będzie to zależało od warun­
ków atmosferycznych. W każdym 
razie liczą się oni poważnie z mo­
żliwością takiego lotu, gdyż zabie­
rają ze sobą specjalnie skonstruo­
waną łódź gumową, która w razie 
wodowania pozwoliłaby na utrzy­
manie się przez dłuższy czas na 
powierzchni morza. Pozatem ba­
lon będzie wyposażony w specjal­
ny aparat radjowy i w inne nie­
zbędne przy lotach długodystanso­
wych przyrządy.

przeleciał do .Europy Chamberlain, 
na nim leciał także Hausner. Samo­
lot jest na ukończeniu i nie jest wy­
kluczone, że Adamowiczowie dokonają 
swego lotu jeszcze przed jesienią.

Ciekawy proces o Kichanie i Kaszel
swe demonstracyjne kichanie do­
puścił się przestępstwa, zamienia­
jąc mu jednak karę bezwzględnego 
aresztu na grzywnę 300 zł.

Sprawa znalazła się przed naj­
wyższym aeropagiem sądowym. 
Obrońca dowodził, że kichanie i 
kaszlenie są zjawiskiem czysto fi- 
zjologicznemi i niezaleźnemi od ja­
kichkolwiek uroczystości państwo­
wych. }

Sąd Najwyższy przychylił się 
do tych’ wywodów i wyrok poprze­
dniej instancji uchylił. Kichająca 
sprawa będzie ponownie rozpatry­
wana.

Spustoszenia od prądu elektrycznego 13000 volt
Skutek był taki, że w wielu miej­

scach wybuchały pożary.
Wielka liczba osób odniosła powa­

żne rany od poparzeń, niektórzy po 
przewiezieniu do szpitala walczą ze 
śmiercią.

Gdy usiłowano wyłączyć prąd wy­
sokiego napięcia, dwie osoby rażone 
prądem poniosły Śmierć.

Z PORTU GDYŃSKIEGO.
Do portu w Gdyni przybył 1-go bm. na statku szwedzkim „S. S. Trolleholm44 więk­
szy ładunek fosforytu, który w przeciągu kilkunastu godzin, dzięki pomocy potęż­
nego „chwytacza44, przeładowany został z okrętu wprost do wagonów podstawionego 

pkręt pociągu. x ‘ ,

ES38S?

Dokuczliwe 
upały 

powoduję częstokroć 
mocne bóle głowy. 
Dobrym tekiem oka­
zuję się wówczas 

tabletki Aspirin.^;
Istnieje tylko Jedna
ASPIRINAI

Zamach samobójczy 
wybitnego Komunisty

Według wiadomości podawanych 
przez gazety francuskie b. prezes rady 
komisarzy ludowych (prezes rady mi­
nistrów), Syrcow, usiłował odebrać 
sobie życie. Syrcowi znajduje się w 
więzieniu, jako oskarżony o udział w 
spisku przeciwko Stalinowi. Syrcowa 
przewieziono do szpitala, gdzie stan 
jego zdrowia uległ polepszeniu.

Katastrofalne przerwa­
nie tamy w Ameryce
Wskutek przerwania tamy Castle- 

wood na rzece Colorado w odległoś­
ci 40 mil od Denver, olbrzymie masy 
wody, wysokości 10 metrów, szerokie 
na półtora kilometra, zalały w ciągu 
kilku minut szereg miejscowości i 
zerwały kilka mostów kolejowych, o- 
raz wszystkie połączenia telefoniczne 
i telegraficzne.

Powódź wyrządziła olbrzymie szko­
dy w miejscowościach Franktown. 
Parker i Suliyan. Chociaż o zbliżaniu 
się katastrofy dano znać zapomocą 
syren fabrycznych, istnieje obawa, że 
wiele osób, przedewszysitkiem farme­
rów, straciło życie.

Wysokości szkód nie zdołano jeszcze 
ustalić.

Straszliwy tajfun 
nad Korea

Portowe miasto Fusan na Korei 
(Azja) nawiedził tajfun, połączony z 
oberwaniem chmury. 132 domy zo­
stały całkowicie zburzone i uniesione 
przez fale. 750 domów jest zupełnie 
zalanych. 60 łodzi rybackich zostało 
uniesionych na morze i zniszczonych 
Fale zerwały i zabrały wielo mostów.

Według dotychczasowych doniesień 
jedna osoba została zabita, a 10 odnio- 
sio rany.

Napad bandycRi 
na miasto

Szalenie zuchwałego napadu do ko* 
nali w środę w nocy zbrojni bandyci 
na małe miasto Weir w Kansas, w St 
Zjednoczonych, celem obrabowania 
tamtejszego banku.

Bandyci zajechali w kilku samo* 
chodach, wyposaż, w karabiny ma­
szynowe. Najpierw uwięziono strażni­
ka nocnego, poczem opanowano pocz­
tę i zniszczono wszystkie aparaty tele­
foniczne. Przechodniów i szoferów, 
jacy W tym czasie pojawili się na uli­
cach, w liczbie 22 osób, zatrzymano i 
osadzono w miejscowym areszcie, od 
którego klucze odebrano strażnikowi 
nocnemu. Następnie wyważono drzwi 
do banku i załadowano 2 tonową kasę 
na samochód ciężarowy. Kasjera i je­
go syna, którzy słysząc podejrzane 
szmery przybyli na miejsce, również 
uwieziono.

Wkońcu pewna 72-letnia kobieta, 
mieszkająca w pobliżu banku, poje­
chała własnym samochodem do naj­
bliższej miejscowości odległej o 8 kim. 
i stamtąd telefonicznie powiadomiła 
policję.

Tymczasem jednak bandyci zbiegli, 
uwożąc kasę z 3 tysiącami dolarów i 
pakietem cennych akcyj. Oddział po­
licji i gwardji narodowej podjęły na­
tychmiast pościg za bandytami
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* SANACJA staje poprostu 
na głowie — by uniemożliwić „Ga-
secie Grudziądzkiej** jej pracę. 

Dlaczego właśnie „Gazecie
dziądzkiej"?

Otóż dlatego, że „Gazeta 
dziądzka" wraz z Zakładami 
lerskiego to najpotężniejsza 
cówka Ruchu Ludowego, to

Gru-

Gru-

pla- 
nie-

jako podstawa Stronnictwa Ludo­
wego.

Sanatorzy bebekowi są przeko 
nani — że gdy zniszczą Zakłady 
Graficzne i Wydawnicze Wiktora 
Kulerskiego a z niemi „Gazetę 
Grudziądzką", gdy zniszczą w ten 
sposób główną podstawę Stronnic­
twa — to podetną nie tylko roz­
wój Stronnictwa ale nawet jego 
byt.

Otóż to jest powodem, — dla- Warszawa + 119, Płock + 66, Toruń 
+ 62, Fordon + 60, Chełmno 4- 53. Gni-czego sanatorzy się tak wysilają, 

by — zniszczyć wydawcę „Gazety 
- Grudziądzkiej" wraz z jego „Ga- 
\ zetą".

To też Wy, Drodzy Czytelnicy,

4

— chyba zrozumiecie dlaczego 
Wam nawet teraz, w czasie żniw­
nym, kiedy pełne ręce macie robo­
ty — przypominamy ciężkie nasze 
położenie i prosimy o pomoc, a 
choćby nawet tylko o spełnienie 
swych obowiązków wobec nas.

Niestety jeszcze bardzo wielka 
liczba naszych abonentów nie za­
płaciła zaległości abonamentowych 
— za ubiegły kwartał. 1 dlatego 
brak nam pieniędzy na opłacenie 
pracowników i zakup papieru.

Niechaj więc ci z pośród Was, 
Drodzy Czytelnicy, którzy jeszcze 
nie zapłacili należytego abona­
mentu — wezmą pod uwagę, że nic 
przysyłając nam należnych pienię­
dzy ,— ułatwiają sanatorom bebe- 
kom ich niszczycielską robotę wo­
bec „Gazety Grudziądzkiej".

Mimo żniw musimy Was więc 
jaknajspieszniejszeprosie o

przysłanie nam zaległości.
Administracja 

„Gazety Grudziądzkiej”.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody 

z dnia 7-go sierpnia 1933 r. 
Płacono złotych za 100 kg.:

Warszawa 
^Pszenica nowa,----- ,—
/lyto stare 19,50-20,00
Żyto nowo 
J ęczmień 
Jęczmień 

browar.
Owies

Mąka: 
pszenna 65% 
żytnia65°/o

Otręby: 
pszenne 
żytnie 
Rzepak

Poznań 
21,00-22,00 
16,00-16,50

16,75-17,00
16,50-17,00

14.50-15,50

44,00-50,00
29,00-30,00

12,00-13,00 
8,50- 9,00 

34,00-35,00
li rocb polny 22,90-25,00

• Kuchy rzep. 14.00-14,50 
'Kuchy Inian. 18,50-19,00 
Ziemniaki jad. ,—- .—

13,50-14,00

15,50-16.00
11,50-12.00

26.00-26,75

10,00-11,00
8,50- 9,00 

32,00-33,00

17.00-18,00
1,70- 1,90

18,00-19,00
19,00-20,00

crryka 
Proso
Słoma luźna—,-------,— —,------ ,—
Siano pras. —,-----— —■,------ ,—
Siano luźne —,---- ,— —■,------ ,—
Słoma pras. —,---- ,— —,------ ,—
SSBKai... lii i IIJIIIMIIWCTMMBMMMMMMMWHWIIIW—M—1

W nocy z dnia 22 marca br. ludność 
osady Bielska zauważyła na domach 
napisy: „Nie kupuj u żyda“. Wobec tak 
„strasznych** prześladomań mniejszo­
ści żydowskiej, władze bezpieczeństwa 
wszczęły energiczne dochodzenia. — 

Aresztowano mieszkańców osady Biel­
ska d-ra Ant. Stańczyka, M. Nowa­
kowskiego, J. Przybylskiego, Mląkow- 
skiego i S. Chorzewski ego. Wszyst­
kich wymienionych sprawców odesła­
no pod konwojem policji do Płocka, 
gdzie po przesłuchaniu ich przez sę­
dziego śledczego z braku jakiejkolwiek 
winy zwolniono.

Podobno w dwa miesiące później 
na terenie osady Bielska ukazały się 
ulotki o podobnej treści za które poli­
cja czyniła również energiczne poszu­
kiwania. Mieszkanie Józefa Świder- 
-kiego zostało dokładnie spenetrowa­

Na ul. Zbornej w Łodzi dokona­
no zbrodni na osobie posterunko­
wego policji Ignacego Rogalskiego-

Rogalski pełniąc służbę obcho­
dową. natknął się w ciemnej ulicy 
na dwóch osobników, 
chciai wylegitymować

Osobnicy ci rzucili się jednak 
do ucieczki, wobec czego o^sterun- 
kowy dobył rewolweru i dal jeden 
st.zai ostrzegawczy w powietrze. 
onievaż osobnicy wpadk w zboże, 
rcsterLnkowy dopedził ich, w pe- 
*vnej chwili jedaak został uderzo­
ny przez jednego z osobników tę 
l em narzędziem w głowę tak ze 
przewrócił się i upadł.

W tej chwil' drugi napastnik

i Przybylskiego spacerując po ulicy, 
wyraził się do wieśniaka wiozącego 
zboże na skład żydowski „I polskie są 
składy ze zbożem*4. Za powiedzenie to

sirzelii do niego, ciężko go raniąc. 
Posterunkowego w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala.

Jak się okazuje, tragicznej no­
cy w okolicy ul. Zbornej jacyś nie­
znani sprawcy w kilku domach 
powykręcali żarówki w klatkach 
schodowych, oraz skradli żarówki 
z miejskich lamp elektrycznych na 
ulicach. Post. Rogalski śledzi! 
sprawców tych kradzieży i natknął 
się na nich.

W chwili, kiedy usiłował ich 
wylegitymować, został przez nich 
postrzelony.

Policja wdrożyła w tej sprawie 
energiczny pościg za mordercami, 
którzy w razie ującia stanęliby

KARAWANIARZE SZAKALE
OKRADALI NIEBOSZCZYKÓW
We Lwowie aresztowano dwóch 

^karawaniarzy Bazylego Poturaj i 
Teodora Rója, którzy towarzysząc 
transportom zmarłych, okradali tych 
zmarłych z cenniejszych rzeczy, jak, 
pierścionki, medalików srebrnych i 
złotych itd.

Szakale te skradli innym razem pe- 
svnej zmarłej dokumenty przy pomo­
cy których pobierali zasiłek z Kasy 

^Chorych.

Wiadomości bieżące
Czwartek, 11 sierpnia 1033 r.

Czwartek: Wawrzyńca. Wsch. sł. 4,10 
zach. 7,12. Wsch. księż. 20,53; z. 10,28

Piątek: Zuzanny. Wschód słońca 4,11;
zach. 7.10. Wsch. księż. 21,07; z. 11.45

Sobota: Klary. Hilar. Wsch. sl. 4.13; 
zach. 7,08. Wsch. księż. 21,24; z. 12,01.

♦ DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 7 sierpnia 1933 r.

Kraków — 278, Zawichost + 115, 

dziądz + 72, Korzeniowe + 91, Monta- 
wa + 21, Piekło + 15, Tczew 4- 02, 
Einlage + 242, Schiewenhorst 260.

Województwa centralne

SPŁONĘŁA WIELKA FABRYKA 
W ŁODZI.

W wielkiej fabryce tkackiej przy 
ul. Pomorskiej w Łodzi wybuchł po-

Z okolic Bielska Koło Płocka

Śmiertelny strzał do policjanta

v, \ ywal policjantowi rewolwer > przed sądem doraźnym.

Co się dzieje, gdy egzekutor zawita do atlety
Do niejakiego p. Mąckiego zamiesz­

kałego w Warszawie, którego syn A- 
leksander jest znanym siłaczem, przy­
był w odwiedziny egzekutor podatko­
wy. Ponieważ odwiedziny egzekutora 
dla każdego obywatela nie są zbyt 
przyjemne, przeto nie były przyjemne 
i dla p. Mąckiego.

W pewnej chwili gdy egzekutor, 
spełniając zresztą tylko nałożony na 
niego obowiązek, nie chciał ustąpić, p. 
Mącki zawołał na swego syna atletę: 
„Olek, Olek, pokaź panu co ty umiesz!**

Dzielny atleta nie zastanawiał się 
długo, tylko chwycił nieszczęsnego se-1

kwestratora za kark, podniósł go 
szybkim rzutem w górę, a potem z ca­
łą siłą rzucił o ziemię.

Na tern się jednak nie skończyło. 
Młodszy p. Mącki chciał widocznie wy­
próbować na sekwestratorze wszyst­
kich chwytów i założył mu najpierw 
t. zw. „krawat**, „nelsona**; wreszcie 
wyniósł go na klatkę schodową i przy 
pomocy uderzenia nogą w plecy spu­
ścił go ze schodów.

Za te swoje popisy atletyczne od­
powiada teraz przed sądem albowiem 
sprawę skierowano do prokuratora.

i żar. Ogień bardzo szybko przerzucił 
się na cały budynek. W rezultacie 
spłonął cały olbrzymi trzypiętrowy 
budynek. Straty wynoszą około 200 
tysięcy złotych.

SKAZANIE SZAJKI ŻYDÓW 
KOMUNISTÓW.

Sąd Okręg, w Lublinie ogłosił wy­
rok w wielkim procesie komunistycz­
nym, w którym na ławie oskarżonych 
zasiadło 6 żydów i 1 żydówka. Szajka 
ta utworzyła Żydowskie Akademickie 
Kolo Literackie i pod przykrywką 
działalności literackiej uprawiała ro­
botę komunistyczną w całem woje­
wództwie.

Na czele szajki stał b. dyrektor 
gimnazjum żydowskiego w Grodnie, 

Meverson Wszyscy oskarżeni skaza­
ni zostali na kary więzienia od 4 do 6 
lat.

PIORUN SPALIŁ WÓZ I ZABIŁ 
JADACYCH.

We wsi Wierzbica w pow. olkus-J
kim miał miejsce straszny wypadekd , . . . . . . , - - , /

obawie ; kj’ P0102011^ na szlaku KrakówGospodarz Piotr Pełka w
przed nadciągającą burzą, pospiesz-

eto ubcosboi

ne (nawet pierzyny i kołdry nie miały 
spokoju). Żadnych dowodów antyży­
dowskiej działalności nie znaleziono, 
pomimo to sążniste protokóły spisa­
no. W tym czasie banda złodziei 
grasowała ale nie dało się ująć jej.

Za wyrażenie
skie sklepy6* dwa 

dni aresztu
Pewnego targowego dnia w osa-

dzie Bielsk koło Płocka M- Nowakow­
ski w towarzystwie M. Pankowskiego 

Nowakowski został ukarany dwudnic-' ?k^ky dniamiodbyła się w 
■ żółkwi, w Małopolsce Wschodniej nie-wym aresztem,

J. Ś.

nie wyruszył w pole z służącą Agniesz­
ką Wyrwałówną.

W chwili, gdy Pełka naładowawszy 
furą zbożem, wraz z służącą zdążał po­
spiesznie z pola, rozszalała się straszna 
burza z piorunami.

Nagle ciemności rozdarła oślepiają­
ca błyskawica i piorun ze strasznym 
hukiem uderzył w furę.

Skutki uderzenia były fatalne, po­
nieważ kontuzjowany został Pełka i 
koń, a Wyrwałówna padła na miejscu 
trupem, wóz ze zbożem natomiast w 
jednej chwili stanął w płomieniach.

STRAJK ROBOTNIKÓW BUDO­
WLANYCH W STOLICY.

Przed kilku dniami wybuchł w War­
szawie częściowy strajk robotników 
budowlanych. Zastrajkowali robotni­
cy kilku większych firm budowlanych 
domagając się podwyżki zarobków. — 
Strajkuje** ponad 1.500 robotników.

Sprawą zajął się inspektor pracy.

małopolska

JUBILEUSZOWY ODPUST W KAL- 
WARJI ZEBRZYDOWSKIEJ

Jak wiadomo, w Kalwarji Zebrzy- 

—Zakopane, główne uroczystości odpu­
stowe przypadają na czas 13—15 sierp­
nia, kiedyto tysięczne rzesze odwvdza- 
ją to miejsce, szukając źródła łask w 
obrazu Matki Boskiej.

W tym roku uroczystości odpusto­
we będą zarazem rzadkim jubileuszem 
albowiem właśnie mija 333 lat od chwi­
li, kiedy pobożny fundator Mikołaj 
Zebrzydowski rozpoczął w Kalwarji 
pod Krakowem budowę -kościoła i ka­
plicy wedle wymiarów przywiezionych 
z Ziemi Świętej przez Hieronima

S ą p 01 - ■ Strzałę.
W związku z tern spodziewany 

। jest w tym roku szczególnie liczny 
s zjazd pobożnych pątników, odwiedza-
jących z czcią te miejsca, symbolizu­
jące mękę Pana Jezusa, jakoteż za­
śnięcie i wniebowzięcie Matki Bos­
kiej.

BEZROBOTNI URUCHOMILI HUTĘ 
SZKŁA.

zwykła w okresie kryzysu uroczy­
stość: otwarcie unieruchomionej przez 
poprzednich właścicieli, a otwartej 
przez spółdzielnię huty.

Robotnicy i pracownicy huty szkła 
pozostawieni przez właścicieli na bru­
ku, zorganizowali spółdzielnie wy­
twórczą. Z najwyższemi ofiarami o- 
sobistemi zebrano 5.000 złotych kapita­
łu udziałowego i minio zawodu ze 
strony osławionego „Funduszu pracy*, 
z którego początkowo przyrzeczonej 
spółdzielni 15 tysięcy złotych kredytu, 
by następnie wszelkiego kredytu od­
mówić — hutę uruchomiano.

Kresy Wschodnie

WALKA PRZEMYTNIKÓW ZE 
STRAŻA LITEWSKA.

Patrol K. O. P. w Suwalszczyźnie 
w rejonie Wiżajn zaalarmowany zo­
stał gęstą strzelaniną karabinową i 

wybuchami granatów.
Jak się okazało, większa banda prze­

mytnicza litewska, otoczona została 
przez straż litewską. Przemytnicy 
stoczyli zaciętą walkę, w wyniku któ­
rej jeden z nich został zabity i jeden 
ranny. Również z pośród żołnierzy 
litewskich jest jeden ranny. Jednemu 
z przemytników udało się zbiec na te­
ren Polski, gdzie został zatrzymany.

KATASTROFA BUDOWLANA 
W WILNIE.

W Wilnie usunęła się ściana domta 
nowonabytego i właśnie remontowane­
go pałacu kurji metropolitalnej, grze­
biąc pod gruzami trzech robotników. 
Wydobyte po dłuższej akcji ratunko­
wej ofiary w ciężkim stanie odwiezio­
no do szpitala.
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Gospodarcze Nowy wampir w Niemczech
Wzrost wywozu węgla

.Wywóz węgla kamiennego wy­
kazał w lipcu bardzo znaczny 
wzrost, osiągając poziom z lipca 
ub. roku

W okresie tym wywieziono za­
granicę o 148.000 tonn więcej, ani­
żeli w czerwcu b. r., tj. wywiezio­
no ogółem 823.000 tonu.

Wycofywanie 
20-złotóweK

Bank Polski rozpoczął stopnio­
we wycofywanie banknotów7 20- 
złotowych wielkiego formatu emi­
sji z roku 1928.:

Stan plantacji bura-
Ków i ziemniaków

tW edług dokonanych ostatnio 
prowizorycznych obliczeń, obszar 
uprawy ziemniaków wynosi w r. b. 
około 2.739.000 hektarów, co w sto­
sunku do obszaru zajętego pod 
uprawę ziemniaków w roku ubie­
głym stanowi lekką zwyżkę, a mia­
nowicie blisko 0,9 proc.

Obszar uprawy buraków cukro­
wych natomiast, również według 
obliczeń tymczasowych, wynosi w 
roku bieżącym około 98.000 hekta­
rów, co w porównaniu z rokiem 
ubiegłym stanowi zmniejszenie 
około 15 proc.

Wskutek chłodnej i dżdżystej 
pierwszej połowy lata nastąpiło 
dość silne opóźnienie w wegetacji 
buraka, jednak obecnie stan plan­
tacji buraka poprawia się.

Wegetacja ziemniaków również 
rozwija się pomyślnie, rokując dość 
obfity zbiór i tylko z województwa 
pomorskiego sygnalizują bardzo 
znaczne opóźnienie rozwoju.

Miasto Harburg-Wilhelmsbrug 
opanowało niezwykłe podniecenie, 
bowiem w ciągu jednego tygodnia 
zanotowano tam dwa mordy seksu­
alne.

Szczególną sensację wywołało 
morderstwo, ofiarą którego bo­
wiem padła piękna 18-letnia córka 
miejscowego inspektora budowla­
nego. Zwłoki jej znaleziono za 
miastem na łące w pobliżu szosy. 
Były zupełnie obdarte z ubrania, 
które zbrodniarz rozrzucił wokoło, 
ręce skrępowane pończochami, na 
szyi zaś widniały sine odciski pal­
ców, świadczące, że została udu­
szona.

Królewskie
Król szwedzki Gustaw V obcho­

dził niedawno 75-ą rocznicę uro­
dzin. Popularny i łubiany w swym 
kraju, król otrzymał prócz pre­
zentów stosy depesz i listów z róż­
nych stron świata. Przy przeglą­
daniu tej poczty wpadł królowi w 
oczy liścik z uwagą na kopercie 
„ściśle poufne*. Sekretarz pry­
watny króla zostawił list ów nie- 
rozcięty, ze względu widocznie na 
uwagę na kopercie.

Zaciekawiony tem król otwo­
rzył list i przeczytał: „Kochanie, 
czy możesz przyjść dzisiaj na na­
sze zwykłe rendez-vous!*

Król zdumiał się nie na żarty.

Wstrząsająca Katastrofa w cyrKu parysKim
Podczas przedstawienia w jednym z 

wielkich cyrków w południowej dziel­
nicy Paryża zawaliła sie galerja, 
przepełniona widzami.

Skutki katastrofy były przerażają­
ce. Kilkaset osób, spadając ze znacz­
nej wysokości na ziemie, odniosło po­

Wnocy z soboty na niedzielę 
bawiła się ona w jednym z miejsco­
wych dancingów, gdzie widocznie 
poznała się z jakimś mężczyzną, 
który odprowadzić miał ją do domu 
W drodze mężczyzna wyprowadził 
ją za miasto, a gdy nie caciała ulec, 
usiłował ją zniewolić. W toku wal­
ki porwał na niej ubranie, skrępo­
wał ręce, dokonał ohydnego czynu, 
a następnie udusił, żeby pozbyć się 
świadka.

Tak prawdopodobnie wyglądał 
przebieg zbrodni, zrekonstruowa­
ny przez władze śledcze na podsta­
wie śladów i dochodzeń.

rendez-vous
Wyznaczano mu rendez-vous w je­
go wieku? I któż to ośmielał się tak 
poufale tytułować J. Kr. Mość? 
Przyjrzawszy się uważniej napi­
sowi na kopercie, zauważył teraz 
dopiero król, iż list jest adresowa­
ny do marynarza, służącego na 
okręcie wojennym „Gustaw V“.

Ubawiony szczerze tem nieporo­
zumieniem, Gustaw V podyktował 
natychmiast depeszę do kapitana 
krążownika, upoważniając go do 
udzielenia na wieczór urlopu 
wzmiankowanemu marynarzowi. 
Oczywiście ani kapitan, ani ma­
rynarz nie domyślili się, co było 
przyczyną nagłej decyzji króla.

ważne obrażenia. W cyrku wybuchła 
szalona panika, wszystko pchało sie 
ku wyjściom, przyczem zatratowano 
na śmierć dwoje ludzi.

Ogółem przewieziono do szpitala 18 
ciężko rannych, zaś przeszło 80 osób 
odniosło stosunkowo lżejsze obrażenia.

SRradł 1OOO złotycH 
ze stołu sędziowskiego v

W Sądzie Grodzkim przy ul. Mio­
dowej w Warszawie zdarzył sie w śro­
dę niezwykły wypadek.

W czasie posiedzenia sądu jakiś 
opryszek zdołał niepostrzeżenie skraść 
ze stołu sędziowskiego puszkę Macie­
rzy Szkolnej, zawierającą około 100° 
złotych.

Wielkie świętokradztwo v 
w Kaliszu

W nocy ze środy na czwartek w ko­
ściele Sióstr Łazaretanek w Kaliszu 
dokonano zuchwałego świętokradztwa.

Gdy siostra zakrystjanka wczesnym 
rankiem zeszła z klasztoru, by otwo­
rzyć kościół, zastała drzwi, prowadzą­
ce z korytarzy klasztornych, otwarte. 
Zaskoczona tem faktem, weszła do ko­
ścioła. Tutaj zastała nieład na ołta- 5" 
rzach i skarbonki do pieniędzy rozbite.

Okazuje sie> że świętokradca zrabo­
wał wota z bocznych ołtarzy, m. in. 4 
złote zegarki, kilkanaście pierścion­
ków złotych i krzyżyków oraz rozbił 7 
skarbonek z pieniędzmi. Zbrodniarz 
nie tknął natomiast tabernakulum ani 
też ołtarza wielkiego, zasłoniętego za­
suwanym obrazem.

Zawiadomiona o zbrodni święto­
kradztwa policja przystąpiła do ener­
gicznego przeprowadzenia dochodzeń 4 
celem ujęcia złodzieja.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa zbrodniarz ukrył sie w ko­
ściele w czasie dnia, gdyż kościół był 
otwarty, niema bowiem śladów wdan 
cia sie z zewnątrz. Towarzysz zaś je­
go czatował nazewnątrz kościoła.

Odpowiedzi Redakcji*
— Fr. Łudjan, Nisko n/I. Ze zwy- \ 

klej kłótni rodzinnej zrobił pan całą 
opowieść zamiast notatki kronikar­
skiej. Nie mamy czasu na studjowanie 
takich opowieści.

Żądajcie wszędzie

WWW 'zeszytów szkolnych
Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego

Zeszyty te są pierwszorzędnej jakości i odpowiadają wymogom szkolnym.

Parni ętaj
10 rarytasów koszta Je 35 groszy

za taką samą kwotę możesz co 
miesiąc nabyć piękny, bogato 
ilustrowany miesięcznik-magazyn

„ECHO ŚWIATA"
Papierosy spalisz, a „Echo Świata" 
zebrane w rocznik pozostanie na 
zawsze jako dobra i pouczająca 
książka, którą zawsze chętnie 
czytać będziesz.

— Tatusiu nie strzelaj, zapomnia­
łeś przecież nabić swój rewolwer.

(„Ewerybodys Weekly‘ ).

kjcjocoooocoooo

Na carej kuli 
ziemskiej 

uznaje sie stwierdzo 
na prawdę, że tylko 

reklama
ogłoszeniowa
jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa, 
tem więcej w obec­

nych czasach
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Wino
domoweg^wyrobu v

Podręcznik i wskazówki do wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób domowy piwa, likie- 
— rów, lemoniad i syropów. —

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprsedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Po- 
cstowym bez jakichkolwiek ko­
sztów na konto nasze w P.K.O.

Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy*. >

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.
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